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Król Karol opuścił stolicę 
Radotn i Kraków w oczekiwaniu Dostojnego Gościa 

WARSZAW.,A 30-6 Dzisiaj J. Królewska 
fość Król Karol II wraz z Wielkim Woje 
\'Odą k.s, Michałem po kilkudniowym po­
lycie w Warszawie opuścił stolicę udając 
nę do Krakowa skąd bezpośrednio ·wyje 
lzie do Bukaresztu. 
Pożegnanie w Warszawie posiadało cha 

ikter uroczysty i odbyło się wecliug cere 
1on1ah1 powitania. Wzdłaż ulic którymi 
id Lazieniek do dworca Glównego prze­
tżdiali dostojni gośc~e w al. Ujaz<1-0w -
~ich, ~a N. $wiecie i w al. Jerozolim -
ich ustawione były szpalery Y.1ojska. 
Król Karol przybyl na dworzec Główny 

ftaz z P. ł-'re.<iydentem łtzeczyp0spolitej 
, czasie przejazdu zgromadzona na uh­
, h put>litznosć '\\>"Znosiła gromkie okrzy 
~ na cześć JK. Mości. 

Ta pożegnanie Króla Karola na peronie 
·orca Głowengo zgromap.zili ~ę wszy­
y członkowie rząau z premierem gen. 
a1vcjem Składkowskim na czele, gene­
Uicją oraz członkowie poselstwa rumuń 
iego in corpore. : 
Wchodzącego na peron Króla Karola 
a~ ;; .t'. .hezydent.em .Rzeczypospolitej 
ielk1ego Wojewodę ks. Mic.nała w to 

rzystw1e p. !v1arszaiKa S'mig1ego Rydza 
·estra wojskowa przywtitała .hymnem 
au.Iiskim. ł'o przeJścm przed !rontem 
pami honorowej . i po pożegnaniu się 
.ganJącymi go osobami K.rol Karol 
Iz z .P .. f"rezydentem Rzeczypospclitej 
ry towarzyszy Dostojnemu Gosc;iow1 
ego podróży do Krakowa wszedł do 

nu saliono1wego. Następnie wszedł 
k.i wojewoda iv.f.ichoł w towarzystwie 
załka śmigłego Rydza, który rów -

~ udaje si~ <lo Krakowa. 
ociąg ' królewski żegnany hymnem na 
wym cpuścił V"V'arsząw~ o godz. 10 ra 

' ' -- .. .- --
rzyjazd JK. M:'Ości wraz z P. Prezy -
~:m Rzeczypospolitej do Krakowa na 
\li dziś po południu l'rogram uroczystó 
krakowskich przewiduje zi:ożenie przez 
ia Karola wieńca w krypcie na trum 
Marszałka Bilsudskiego, zwiedzenie 

i\lelu, wieczorem zaś na Wawelu odbę 
się obiad galowy. 

Wizyta· w Radomiu 
ciąg wiozący Króla Karola zatrzyma 

po godz. 11 w Radomiu skąd Dostojni 
·<!ie przejadą samochodami do państwo 
wytwórni uzbrojenia. 
a povvitanie gości Radom przybrał od 
,tny wygląd Na peronie ustawiono 
er m_ą.sztów z flagami rumuńskimi i 
kimi. Na głównej ściacie dwQrca roz 
ięto olbrzymi transparent pcwitalny 

aiy dworzec tonie w powodzi zieli i 
Ptzed dworcem zbudowano bramę 

.inialną a ulice Traugutta i Poniatow 
?go bogato udekorowane. 
'Wnież „nowy Radom" został odświęt 
przybrany przez pracowcików _pań -
!i'fYch wytwórni uzbrojenia. 
byt króla ·Karola w Radomiu potrwa 
dwu sodzin. . ' 

•• •I 

Kraków w oczekiwaniu 
W oczekiwaniu na przyjazd Króla Ka 

rola, f. Prezydenta Rzplitej, Marszał.ka 
śmigłego Rydza i Księcia Micha1a Kra­
ków przybrał odświętny wygląd. Od pięk 
nic i artystycznie cdzdobicnego dworca 
kolejowego ai; do Wawelu z wyniosłych 
masztów, zdobnych u szczytów emblema 
tarni królestwa Rumur;.ii i Rzecfypospoli 
tej zwisają wielkie flagi o barwach ru-

muńskich i polskich. , 
Ró-wnież od Krakowa po Sowiniec pdę 

knic; przystrojono całą drogę flagami i 
zir.i.enią, tą drogą bowiem przejedzie or­
i:zak królewski. 

Ze szczytu kopca na Sowińcu z wyso 
kiego masztu powiewa wielka flaga o bar 
wach państvrowych Poniżej pierścień cho 
rągwi polskich i rumuńskich zdobi szczyt 
kopca. 
Okazale w swojej strojnej szacie wyglą 

dają historyczne Oleandry i Kopiec Tade 
usza KościusZAki. 

Pięknie ozdobiono tal{że kamień pa.mią 
tkowy na Błoniach krakowskich, pcsta -
wior.y na miejscu gdzie Marszałek Piłsud 
ski po raz ostatni w Krakowie odbierał w 
jesieni 1933 r. wielką defiladę kawalerii. 

Do Krakowa przybywają już liczne de 
legacje ludności ziemi krakowskiej w 
strojach regionalnych. 
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Koniec kontroli His·zpaniil 
Niemcy i Włoc 

LONDY.N 30-6 Wlochy i Niemcy odrzu 
c& ja:k przewiduje się obecnie w Londynie 
plan francusko angielski wedle ' którą() 
okręty francuskie i angielskie objęłyby 
całą kotr..rolę morską na wodach hiszpań 
:;kic.i. 

Sprawa zapełnienia luki powstałej na 
skutek w-ystąpienia Niemiec i ~och z 
kontroli powstaje więc nader skompliko 

przeciw planom Anglii i Francji „~ r. 

waną .. Jutrzejszego posiedzenia pad.komi o nier.iterwencji bez systemu kontroli.!' 
tet11 nieinterwencji oczekuje się w związ skiej pozostanie w mocy tak długo jak 
ku :; tym z du.iym zainteresowaniem długo wszystkie reprezentowane w komi 

;"'qJihv komHet r.idnterwencji powzi:r~ tccie nieinterwencji państwa nie osią.gną 
niejednomyślną decyzję to zdaniP-m m!ia porozumienia W sprawie zawarcia nowego 
.roctajnych kói niemieckich - cały systen. układu o kontroli ~brzeży morskich. 
kcntroli automatycznie stanie się nieważ 
ny. 

W ten sposób jedynie wła.Sciwy układ 

„mm Nowe · łodzie podwodne 

Masakra aresztowanych 
na Dalekitn schodzie 

Mh:ister spraw wojskowych gen. Ka -
sprzycki nadał nazwy będącym obecnie w 
budowie łodziom pcdwodnym, marynarki 
wojenej, Nowe jednostki n_aszej floty na 
zwane zostały „Sęp i Orzeł". 

M'OS.K,WĄ 30-6 Na sesji vvyjazdowaj 
wojskowego kolegium sądu najwyższego 
ZSRR w Chabarowsku odbył się proces 
37 funkcjonarjuszów Kolei Daleko Wscho 
dr.iej oskarżonych o „trockizm" szpiego­
stwo na rzecz Japonii i działalność sabo 
tażową. 

vYszyscy oskar:_żeni zostali skazani na 
karę śmierci przez rozstrzelanie Wyrok 
wykonano. 

W c;ągu ostatniego miesiąca roll>trzela 
no na Dalekim W.schodzie pod analogicz­
nymi zarzutami 131 osób. 

Rozjuszony byk ·Zntasakrował 
swego dozorcę 

SAMBOR 30-6 W Wojutyczach na fol 
warku p. Tchórznickiego, byk prowadzo 
ny przez dozorcę obory 40-letmego Ada 

. ma Przybylko wyrvrnł się mu z rąk i zaa 
ta.kowal go. 

Na oczach kilku obecr..ych na po.dwó -
nm osób rozegrała się straszna scena Byk 
podrzucał kilkakretnie na rogach dozor 
cę w końcu rzucił na ziemię nieszczęśliw 

ca, z którego wypłynęły wnętrzności i po 
gruchotał mu kopytam{ wszystkie żebra. 

Zalarmowanej całej służbie folwarcznej 
udało się z trudem oderwać oszalałe zwie 
r.zv od ofiary. . 

Zmasa:kirawanego Przybyłkę odwiezio 
no w beznadzeijr.ym stanie do szpitala w 
8amborze. 

Wspaniały program otwarcia 
Cyrku Staniewskich w Piotrkowie 

Wiezcrajsza premiera Cyrku Staniew -
skich wypailla okazale Każdy poszczegól 
ny r.umel' stanowi oddzielną atrakcję. 
h1ogram doPllawdy godny widzenia. 
Gwoździem Jlrogramu były popisy 14-u 
Abisyńczyków, 'występ króla humory; -

stów Br„ Bronowskiego, WiSpaniała tre 

rura arabskich koni, małp i kacyków, re 
welacyjny iluzjonista \Coriodini, gwiazda 
fllmowl:'. Luisita Leers, oraz kilkanaście 
wispaniałych atrakcyj uzupełnia świetny 
program. Załować tylko należy że Cyrk 
pozostaje tylko 2 dni w naszym mieście. 

Od dziś stemplowanie 
zapalniczek 

WARSZAW A 30-6 Rozporządzenie mi 
nistra skarbu obniżaj~e opłaty monopo 
lowe ~d zapalniczek ukazało się w dz;isiej 
szym „Dzienniku ustaw" i wchodZi w żY 
cie ~: dniem 1 lipca rb. 

W ciągu trzech miesięcy tzn. do 30 wrze 
śnia wszystkie zapalniczki w Polsce mu 
szą być ostemplowane w kasach urzędów: 
~karbowych Po tym termir.ie zapalniczki 
nie ostemplowane będą konfiskowane a 
ich posiadacze ukarani. 

KTO .i PRAGNIE POZBVC SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Szarpt,ce, klujące &6le w stawach i człon­
kacn, wykrzy ... ienle rąk I nóg, ~rgawkl, kłu· 
. le I kurcze w róznych częściach organiz­
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto prze-

aż1.Jie skutki cierpieil reumatycznych i po­
dagry, które należy uaunl)Ć, inaczej choro­
ba cz\ni coraz wlę11sze postępy. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczaj4cą 
szczwianp pobudza14~ą przemiant: materji 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja ta polega 
na stosowaniu kunsztownie zdobytego środ 
ka z naturalnego źródła leczniczego, które 
dobrotliwa matka·natura stworzyła dla cier­
piące; ludzkości. 
Napiszcie do mnie natychmiast, a o• 
trzymacie , upełnie darmo i franco 
pouczającą broszurkę 

PANNONIA-APOTHEKE 
5udapest 12, Postfac 83. Abt. 370. 
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Urot!zysta Msza śwt; Pontyfikalna n Placu Wolności w Poznan·u 

Doniosłe przemówienie Ministra Swiętosławskiego 
P;O~, 30.6. W~raj na zakończe­

nie uroczystości, zwi~nych z Kbngre­
sem Chrystusa K1róla w Poznaniu i 17-ym 
Zjazdem, - .Axchidiecezjalnym Katolickim 
odbyła się na Pl. Wiolr..ości uroczysta: 
M;sza Pontyfikalna. 

Całe śródmieście otoczyły od wczesne­
go rana kordony na ulicach którymi po­
suwały się koncentrycznie ku PI. W olnoś 
ci nieskończone pochody organizacyj i sto 
warzyszeń z trar;.sparentami i chorągwia 
mi. Utrzymywała wzorowy porządek po­
licja piesza j konna oraz funkcjonariusze 
porząidkowi N acrelnego Instytutu Akcji 
Katolickiej. 

Po skończonej porannej M.szy św. dla 
dzieci, odprawionej przez ks. kard. Ver­
dier, Pl. Wlolności począł się zapełniać set 
karni organizacyj i stowarzyszeń, korpo­
racyj aka.!demickich, cechów i delegacyj 
zagraniczr~ych. Tłumy wewnątrz i zew­
nątrz kordonów dochodziły do liczby 100 
tysięcy osób. Nad morzem głów falował 
barwny las kilku tysięcy sztandarów. Li-

- czne grupy uczestników Kpngresu i Zjaz­
du B.'.atolickie~o wystąpiły w malowni­
czych strojach regionalnych, wśród któ­
rych rzucały się w oko żywe kolory spód 
nio i chust kalisza.nek, tradycyjL.e czepce 
i koronki kobiet z szamotulskiego i zama 
szyste, czerwienią podszyte sukmany wie 
śniaków kujawskich. 

Na tarasie kolumnowym biblioteki Ra 
czyńskich ustawil: się w śnieżnych kom­
żach słynny poznański chór archikatedra! 
r.:y ze swoim dyrygentem Mlsgr. dr. Giebu 
rowskim na czele. Przed gmachem orltie­
stra wojskowa, a dokoła niej Zjednoczo­
ne chóry poimańskie. 

Olbrzymi, 14-merowej wysokości oł­
tarz u skrzyżowania ul. Mai:_cinkowskiego 
i ul. Nowej, flankowany był z prawej 
~ny S2lpalerem korporacyj akadernic­
rch w barwnych strojach .ze sztandara-

. mi i dobytymi szpadami, po lewej, przez 
r..iższy kler z całej archidiecezji 1 kilkuna 
stu szambelanów. Pi~rwsze rzędy foteli, 
ustawionych na przeciw ołtarza, zajął e­
piskopat i wyższe dticht>wieństwo krajówe 
i zagraniczne 2l biskupem: morskim ks. dr. 
Okoniewskim, generalicją, dowódey for· 
acyj stacjonowanych w-Poznaniu i korpus 
oficerski ga.rnl.zór.u., przedstawiciele 
władz i instytucji. 

O godz. ·10-ej wszedł na stopnie ołta­
rza Metropolita M'ohylowski Ropp w to­
warzystwie 5 arcybiskupów. Za ich fote­
lami na. pierwszej kondygnacji ołtarza 
stanęli ich kapelani. Kll'ótko przed przy­
byciem Legata Papieskiego publiczność 
powstała z miejsc, aby przywitać repre­
zentanta Rrz;ądu, Min. Świętosławskiego. 

P. Minister zajął miejsce na 2-ej kon· 
dygnacji ołtarza po prawej stronie, u je­
go boku wojewoda 'poznański, płk. Artur 

. Maruszewski, gen. Zahorski, prezydent 
miasta, Więckowski i in. 

Naprzeciwko, na tr:onach, ustawior.ych 
po lewej stronie zasiedli kardynałowie, 
prymas Francj('Verdier, prymas Austrii 
Innitzer i ks. kardynał Kakowski. 

Na al Marinkowskiego zajechał zaprzę 
żony w 6 koni powóz, ·wiozący Legata Pa 
pieskiego, otoc.zony szwadronem strzel­
ców kor:nych. 
Wśród dźwięków fanfar Prymas Polski 

K\S. Kardynał Hllond, wszedł pod baldachi 
mem na stopnie ołtarza i zajął miejsce 
na purpurov.ym tronie, znajdującym się 
na najwyższej .kondygnacji u stopni ołta 
rza. Zastępcy Ojca św. towarzyszyła świ 
ta, złożor.a z 5 prałatów i 5 szambelanów. 

Rozpoczęła się uroczysta Msza Pontyfi 
kalna, celebrowana przez Legata Papie· 
skeigo w asyście 6-ciu księi:y infułatów i 
kanoników. 

Podniosłe kazanie o niebezpieczeństwie 
liberali.$11u bezbofuti.c:zego i konieczności 
przeciwstawienia mu zasad chrześcijań­
skich obr~or.ych w czyn, wygłosił w ję­
zykach polskim, francuskim i niemieckim 
ks. biskup polowy Gawlina. 

. W!. ~ie ~zy św. śpiewały na prze­
mian chor archikatedralny a capella i zje 
dnoczone chóry poznańskie PliY, akomp,a 

niamencie orkiestry. 
Po U!dzieleniu tłumom błogosławień­

stwa, z którym w myśl orędzia Ojca św., 
połączony był całkowity odpust, Legat 
Papieski, Ks. Kard. Hlor:d, p. min. świę­
tosławski, dostojnicy kościelni i świeccy 
odjechali do seminarium duchowneg'o, 
gdzie odbyło się śniadanie w ścisłym gro 
nie. -....... 

W czasie śniadania v.ygłosił następują 
ce przemówienie p. Min. śWiętosław·ski: 

„filminer:cJo Księże Kardynale Legacie 
j'ego świątobliwości, mam zaszczyt po­
dziękować Ci · za uprzejme słowa, które 
zechciałeś ·wypov.ied.zieć z racji mego 
udziału, jako przedstawiciela Rządu Rze 
czypospolitej, w uroczystościach Między­
narodowego Kongresu Chrystusa Króla. 
Miło mi jest . móc Cię zapewnić, iż Rząd 
R!zplitej doceniając w pełni znaczenie re 
ligii katolickiej w ogólnym życiu kraju, 
wit?. z głębokim zrozumieniem i uzna­
niem twoje wysiłki, które tak jasno ókre 
śliłeś w Twojej odeZ\vie wydar..ej w spra­
V>'~Ch ~riąza!lych z praca.mi te~o -~ongre 
t\U. 

Pragnę również skorzystać :::: danej ml 
oka.z.ji, by raz jeszcze . zaznaczyć, iż nam 
Pclakom sprawia' Tadość, że mogliśmy 
pode:j:in.ować tak l~cz11ie przybyłych gości 
~; szeregu. krajów, na :czele z _ich Dostoj­
nymi Purpurataini; c~igodnyttti Arcypa-
sterzami, przedstawiCielami duchowieńs 
~twa, nczonymi i działaczami katolickimi 

Jostem przekonar.y, że drcdŹy nam go;· 
ście, którzy mieli możność swobodnego 
wypowiedzenia s!"ę w sposób przez nich 
uznany za sfuszny we wszysl!tich ' spra-

wach z uwzględnieniem warunków chara 
ktcryzują,cych ich własne kraje, mogli 
pn:e:fo wszystkim rozważyć tu :qa Kor..gre 
eio co może lączyć ludzkość przyczynia­
jąc się do wytwarzania wspólności dąże11. 
przy równcczesnym uszanowaniu - zgod 
nie i z samą nauką Kościoła, głębokich i 
2zlachctnych uczuć patriotycznych. 

Kongres obecr..y odbywa się w chwili, 
kiedy utnvaknie zasad chrześcijafisk:ch 
i oparcie na nich naszegc postępowania 
staJe się nieo:Izowną koniecznością. Ludz 
kość jest z.męczona atakami elementów 
wywrotowych i wrogów· cyWilizacji, któ­
rzy chcieliby podstawy etyczne mas !udo 
wych zawiesić ' · próżni. Na szczęście ży 
cie codzier:ne jest zaprzeczeniem tych usi 
łowań, 2. wytyczne Korigrern stają się ży 
wym świadectwem , że ludzkość może 
czerpać nieprzebraną moc z tego co jest 
wieczne i silniejsze ponad wszelką przy· 
ziemność. 

Dziś, gdy cbrady wasze, dobiegają. koń 
ca, pragnę za 'I\vcim pośrednictwem Księ 
:!:o Legacie dać wyraz uczuciom,· której 
T-D:lskP. żyvri wobec Jego świątobliwości· 
:i:iusa XI, craz złożyć życzenia aby Mię­
dzyna1·cdowy K,.'.)ngres Chrystusa Króla 

' \Y Pozna1:iu sta~ ~i·~ dla 'jednych przy­
p:.muieniem zwycięskiej · walki w obronie 
c:yvdlizacji i wiary, idla drugich pokrze-

. pieniem. mcralnyrrr i poglębieniem uczuć 
_:r:,eligijnych, dla innych wreszcie uodpor­
Jlieniem czynników godzących w pokój 
:ppwszechry · i wewnętrzną równawagę żY 
t:ia pańshvowego. 

Po południu o gx:idz. 16-ej odbyła się 
międzynardowa manifestacja katolicka 

pód pomnikiem Najśw. Serca Jezusa. 
Tłumy wiernych, które obliczają 

80.000, zapełniły szczelnie cały Plac p!"Zl! 
pomnikiem i przyległe ulice. WiSeyst~ 
okna okolicznych domów zapeh1iły 
głcwami widzów, podobnie jak i dacl 
plac przed pomnikiem został be 1;ato ud 
,,:crov.ar..y tlagami o barwach papieski! 
i pclskic.h oraz zielenią. 

'.t'o prawej stronie figury Chrystm 
uscaw1cno tron dla Legata Papies.ue . 

Z powodu niepogody program ule­
:::króceniu. Uroceystości ograniczyły 
do Po"itania Legata Papieskiego, któ 
przybyl V.' towarzystwie eskorty wojsk 
W8J, odegraniem :przez orkiestrę wojsk 
wą Hymnu Papieskiego, po czym nas 
ph wspólr.y śpiew zebranych tłumów 
,.Chrystus Civincit". 

Z kolei odbyło się wzruszające w s 
prostocie odmówier.ie przez w;szyst 
grupy nareidcwe w ich własnych język 
Wyznaaia Wiary. 

f'o odśpiewaniu „Tu e~ Petrus" prze 
wił krótko do zebranych rzesz Legllt 
pifski, wskazując na ·znaczenie Kongr 
Chrystusa Króla i Zjazdu Katolickieti 
udzielając nast~'pnie zgromadzonym bł 
gc:::awiE:ństwa papieskiego. 

Na zakońC2lerJe odśpiewano chóre 
,.Beże coś Polskę", po czym tłumy roe 

· sziy sic. 
OdJeżdżająceg'o Legata żegnano hyt. 

ucm papieskim. 
Na ty~ uroczystości związane z od 

cic:m w r'.cmaniu Międty,-narod.owego 
gl'csu Chrystusa Króla i Zjazdem Ka 
kim zostały zakończone. 

wca.­
na od 

• w1 gen 
wej 

VWAlilill':l,CJA, 30.6. 11.Rinisierstwo Obro . że.. O'ddziały .powstańcze _musiały. przebyć 
· ny Narodowej kom.ur.i.kuje, że podczas rzeki wbród. 

wczorajszego ostrżeliwania portu Sagon- SALAMANK;A 30.6. Gen. Franco mia 
te przez. krążownik powstańczy, nie ~an~ nowa: Augusta :Śarrado i Leopolda Pa­
to~ano zadnych of1~r ludzlnch, an1 t~z, nizo inspektorami generalnymi partii: 
\VIększych spw;itoszen. Około poludma u: .. t. T T.'1'."l'CJA 3· 6 \V/; b . 
. · ł t .· d tał ·· · vvcn..u.l::!-4L"' _, u. . wio ee reorganIZa-

v„cunop a owiec rzą cv.-y zos i:iapaamę . . · - s t 'd · · · A t · · d 
- . _ ~ . CJl arm.n ·an an: er i arm11 s urn, o e-

ty podczas lotu ~iado~czcgo. przez wod bra dowództ . dd d d er -
r_opratowca marki niemieckieJ. Podczas . ~o , wo 1 0 ano . 0 y..,pozyc~l 
walki >Yodnoplatowiec rzą;dowy zapalił m1mHra Oo;,~01~y Naro~oV..:eJ ger;. Francis 
sii.;. Czterech ludzi załogi spadło do morza co . . Llano _de. la Er:ccm1e~,Ja~ kto7 dow~­
Uratowai ich okręt angielski, który od- dzL w~11eruonyrru anru.am1 od ;:n maJa 
wiózi: ich ido Kartageny. Jeden z lotników roku bie.z. 
zmarł na skutek. odniesionych ran. 
SA.LAJN~, 30.6. Korespondent 

Havasa donosi z Powstańczej KiM1.tery 
Glównej, że r.a froncie biskajskim po­
wstańcy posuwają się naprzó:l, zdobywa· 
jąc dalsze stanowiska rządowe. 

Po zdobyciu stoków EspaMaseca, S'ofi­
ca, Anglostura i Gijori ·de Angostura oraz 
wzgórz, położonych pomiędzy Arbalizą i 
źróaiami Pczamco wojska powstańcze sta 
nęły w odległości kilometra od miasta 
Valmaseda. Wlojska rzą;dowe ewakuowały 
większość ludności tego mi~sta. W ciągu 
ostatniej nocy gwałtowna burza zniszczy 
ła mosty, zbudowar.e przez saperów, tak, 

Projekty zmierzające .do wy­
. cofania ochotników 

z Hiszpanii 
RZY)t.i., 30.6. Virgino Gayda na łamach 

„Giornale d'Italia" omawiając projekty, 
• zmi~r..zająco do w-ycofania ochotników z 
Hihl.-panii,. przypomina, że inicjatywa w 
tej sprawie wysurJęta 'J:>yła dnia 8 stycz­
nia _przez Włochy i Niemcy. 
· Propozycja ta początko\.\oio nie wywoła­
ła jeoet.nak żadnego sprzecivru. Natomiast 
dziś obie międzynarodówki robią wiele ha 

µncjusz 
na 

papieski .w 
urocz· st ś ·ia 

rakowie 
h na awelu 

R;R.AJKqW, W Krakov.ie czynione są o 
statecźne przygotowania w związku z u 
roczy:stościami z okazji przyjazdu króla 
Karola II. Prace prygotowawcze w szcze­
gólności obejmują także Wawel. 

W czasie swego pobytu w Krakowie 
król Karol II zgodL.ie z programem - zło 
ży wieniec na trumnie M;ar.szałka PiłsUl,d• 
skiego i zwiedzi również krypt;r katedrY, 

v;awels~ej. 
Do Krakowa przybędzie również Jego 

Ekscelencja Nuncjusz Papieski Cortesi. 
Nuncjusz msg"l.'. Cortesi będzie obecny na 
uroczystościach, .związanych z pobytem 
króla Karola II w Krakowie i weźmie m. 
'in. udział w obiedzie galowym na Wawe­
lu, „ 

, 
:asu wckół tej sprawy, a nawet rząd 
g1e:1&k. opowiactt.1. się .za wycofamem 
"nct.:ukow. Wioi.,ec Lakiego stanu rzeC.2' 
~tw1erGJZll.: nalez.Y" że nowe inicjat~ 

. rrancusKo-omy J;:,;.kle wyswdęte zosr.· 
w cnv.rrn, gcty s.;;aia zwycięst\lia przecn 
ła s-ę ,;uecyuc\;«;.me na su·onę gen, l!'r-' 
cil. 

J 

·.ie:st rzeczą jasną, - kontynuuje G 
da - ze w aanym wypactku 6110 dZl ty 
u w ~CJ.an1e cchotn1kow· z Obozu 1'7..11ro 
y,·pg'-'• a me o wycotarue millcjac.tów, ~ 
e'"ą<.:ych po st..rc111e czerwonyc.n. ~ drum 
0tr"ony należy zauważyć, że nie ma ża 
ny en w mu.:, ktcrre mogłyby mgwarant 
V:cl..: że cud.zoZJ.emey \.\o-yoofam z obo 
c;.;c.;rwonych nie powrócą inną droo-ą c .._, c 
.1..:.1s;t,pa1:;.1i. JaK.iez zaufanie - zapytu, 
Uayaa - można żywić do systemu ko 
u 011, który me ;dcniaga Slę poszanowa 
L.(; stJ.'cny czerwonych i .irtory w os· 
11.iC.C czasach UJawmł brak soiidarnośĆ 
\iva:ochy i i'.fiemcy nie mogą nie wziąć pv 
mvagv iaktu, że p1opaganda czen\~onyc 
:::a wycofaraem cch.otników rożpętała li 

tieL<pcsrednio po zburzeniu solidarna· 
rnocarntw na &Kutek mtryg tego .sam 
v(roZU czer·wonych. 

Dl „ erć dzieck~ 
we rzątku 

~O.M. We wsi Andrzejów pod R 
d?miem do s8'.gan~, ,w którym gotowa 
się kru:t;ofle dla swin, wpadła dv; 
sięczna Aleksandra Pawlak, córeczka m 
szkanki Raaomia, bawiąca w wiosce 
dziećmi na letnisku . 

Dziecko ugotowało się r.iemal ż e 
i _zmarło w ukropie ~w "'strasznlch rpz~ 
ni ach. 
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~aryski „·~onkurs narzeczonych" 
Od pewnego cza.su V'łielką ser.sację 
ród paryżan wywołuje „konkurs narm 

aonych". Jest to ostatnia nowość radlia 
!8ryskiego. Kionkurs ten został zorganim 
wany prz.ez dui:ą fabrykę napojów alko-
hclowych. · 

Raz na tydzień 11rzed mikrofonem ra­
diowym, ustawior..ym w sali koncertowej 
Pleyel'a przechodzą parki - narzeczeni 
i narzeczone. Speaker zadaje im po trzy 
przeważnie dość drażliwe pytania. Odp<> 
\\iedź dowcipna i szczera na to pytanie de 
cyduje o losie pary'.··· P;ublicznosc bowiem 
głosuje. Para, która otrzyma najwięaej 
głosów, zdobywa pierwsze miejsc~ a wraz 
z nim posag, w postaci 50.000 franków. 
Oprócz tego dyrektor · fabryki pok!rywe:t 
wszystkie koszty ślubu i wesela. 

Raz na tydzień zapeł:cia się sala tlu­
mem, żąidnych sensacji. Widowisko jest 
tragi-komiczne. W1szystkim parnm, stoją­
!fm przed mikrofonem, szalenie się chce 

g>rać 50 tysięcy franków. Kiedy mówią 
~cJSy ich drżą, twarze są czerv:one, ru­
my niespakojne. 

- Para num.er I - ogłasza speaker. 
Ona, mHa bloridyn~a. Lat 19. Zawód 

- maszyrJstka. Ubrana skromnie w błę 
k.itną. sukienkę z biały-ro kołnierzem z ko 
ronki. On - urzędnik pocztowy, lat 22. 
Wysoki, ubrany w szary strój z cmrwo-
1ym krawatem. -

- Proszę pana - pyta go speaker -
Czy będzie pan Z8.2.$drosny o swoją zonę? 

Biedak nerwowym ruchein mnie kape­
lusz i wreszeie odipowiada: 

- To wszystko zależy od okoliczr.oś­
d. W za.sadzie nie byvrnm zazdrosny, ale 
naturalnie, jeśli cośkolwiek z;auwaźę, · to„. 

Bw::iakowi nie dają dokończyć zdania. 
Cała .sala dQsłownie „ryczy ze śmiechu. 

Speaker stawia drugie pyta.nie: 
- Czy zgodizi się pan po ślubie nosić 

dziurawe skarpetki, czy też zażąda ·pan, 
żeby je żona cerowała? „,.--

Chwila naprawdę dramatycżna. Zażą· 
dać cerowar.ia tó znaczy W'Zbuclzić niena· 
wiść wszystkich kobiet, znajdujących się 

sali. A one przecież głosują. N:a.rzeczo 
ay znajduje jednak g\..'1ialne wyjście z sy 
~acji : 

- Ja nie lubię cerowanych skarpetek. 
Gdy się podrą, wyrzucam je. 

- Niech pan nam. pawie, jak będziecie 
spali? Czy zażąda pan, ·żeby żona spała 
po-d ściar.ą, czy też ustąpi pan jej m,iej.sca 
i: brzegu łóżka? 

N arze02J0nemu bardzo się chce wygrać 
50 tys. franków i wyraźni~ widać, że od­
powiada nie to, co myśli. 

\VI. Kruszyt\skł 

~ Jest mi to obojętne. Chętnie będę 
spał pod ścianą. 

N a sali rozlegają się głosy zwątpienia. 
.Me teraz kolej na n~ną. Speaker 
zadaje zarumieni0inej panie:cce naistępu­
jące pytanie : , 

-• Ozy można, 2.ldaniem pani, całować 
siv przed ślubem? 

Zamiaat ocłpo~iedzi, panna podchodt·i 
do swego narzeczonego i mPCno go cału­
je. Sala bije brawa. Już z góry ~vidać, że 
pomysłcwa. panna otrz~a r..ajwyższy sto 
pień. Sypią się jednak dalsze pytania. 

_.. Czy chce pani mieć dzieci? 
Charakterystyczne , że pytanie to sta­

wiane jest w1szystkim narzec2J0nym i wszy 
stk"le odpoVfiadają I).a riie twierdząco. 

- A kuchnia, proszę pani? Czy będzie 
pai;i mężowi sporzą&ała jego najbar­
dziej ulubione dania? 

- Naturalnie. Mężczyznę można przy­
wiązać do siebie tylko miłością i dob~ 
kucb:nit1„ . 
~ A który sposób pani wybierze? 
- Oba. Przecież jeden drugiemu nie 

przer.zkaci.za. 
Następna ,para. On jest urzędnikiem 

bankow1ym., ona. buchalterką. 
- Co pan powie na to, że pańską żo­

nę po pracy coklziennie wieczorem. będzie 

odprowadzał jeden i ten sam kolega biu­
rowy 1 
D~uga przerwa. I wreszcie z trudem 

wykrztuszona odpowiedź: 
- No, jeżeli im obojgu jest pa dr~. 
-· A jeśli im nie będzie po drodze, a 

on będzie ją odprowadzał? 

- Wypaidek prawie że niemożliwy. Po 
ślubie, w srezegó1ności, jeśli wygramy 50 
tysięcy, moja żona porzuci biuro i będzie 
pracowała "1 doilli_U. 

- A jeżeli - UJporczywie nalega spea 
ker - pan przypadkowo dowie, się, że 
cna wy:maoeyła spotkanie jakiemuś mło­
demu człowiekowi? 

Narzecrony wyraźnie nie chce poV!'le· 
d.zieć, że ur~ scenę za.2ldrości. Opo­
wiada niestworzoną bajkę o tym, że na~ 
rzecoona złożył.a przysięgę dozgonnej wie 
rności i mówi coś o wzajemnym zaufaniu 
PubliCZL.ość się śmieje. Widać z góry, że 
ten narzeczony nie otrzyma nagrody. 

A jego przyszła źona? - Twier~ z 
uśmiechem, że coldziennie rano będzie 
przemierzała cztery pl.ętra, żeby przynieść 
ukoc:hanemu mężowi prost:Q do łóżeczka 
świeże mleko i bułeczki. Będzie też da.­
wała. mu do łóżka dzier..niki i dbała o nie. 
go. 

;;;g1B„RiDllllllBBi•011i!i1Kllllll*„.M„liilll„„llRB''Sii!li::llE"·•lillJ••11.11t.111ł.' „mil„„„„„„„„„„ ... 
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stali bliżej drzwi, odsunęli je na całą 97.e 

rokość! 

R0zlaśnione 
. - Przemyśl, Przemyśl. To ta słynna. 
twierdza, gdzie tyle trupów zasłało for­
ty __. odezwał się milczący dotychczas 
kapral. 

Powieść 

Gość tego pokoju miał teczkę, lecz ten 
niby krewny z miasta, a właściwie agent 
Wywiadu, gdyż oni wszyscy oo tego ro­
dzaju ludzi. się zaliczali, ten, który został 

bity, nie wie.Jdiziałem, czy wiogóle z tecz 
. przychodził. ZacY.ątem rozmyślać. -

rzysziy mi na myśl wszystkie teczki 'ja­
ie wi~ałem w tym hotelu, lecz takiej 

, ~eczki nie zauważyłem, a przeciwnie wła 
se tr.ie taką widziałem u jednego japończy­

k:i., który na kilka minut przad zabój­
ttwem opuścił pokój. 
Miałem to już powiedzieć swemu przy 

lzlemu ·wybawcy, gdy drzwi się ucllyliły 
i ukazali się w nich dwaj obcy przybysze 
fo, co w tej chw·ili zobaczyłem, przeszło 
llloje oczekiwania. Stojący przy mnie A.n­
(lik zblaJdł, całe jeg6 dało przeszedł 
dreszcz i zaczął się tyłem cofać ku 

zwiom, chcąc minąć idących w moją 
ronę przybyłych. Znalazłszy się tui: przy 

nich uderzył „bykiem" jednego, a sain 
skoczył do drmoi, lecz drzwi były zamknię 
te. Schwytano go, chciano mu zvi.ią:zać 
ęcę, lecz bro:r.:ił się zaciekle - gryzł, ko­

rue al, szarpał. - NaJdbiegła straż. Unie· 
[ll) zkcdliwiono go. - Na całą tą scenę pa-

1 zyłem z przerazeniem. S1yst.ałem tyle o 
lochach chiński.eh, o skrytych tajemni­

~ ttych mord~twach. Sądziłem, że i ja tu 
-;.z ' zostawię głowę. -

- Czemuż to owego Anglika wi~i 7 

- zapytał Wachnik. 
Niestety - odrzekł Marzyc:ki - to nie 

byi Angliik, a Niemiec, przebrany za an-
glika. " 

- No i co się stało dalej? - dopytyvra 
li koledzy . 

_. Co? Sprawa się wyjaśniła. Z chwillą 
gdy opowiedziałem właściwym Anglikom 
o co mrJ.e ten Niemiec py;thl, zaraz za-· 
częli coś ze sobą mów.ić, a gdy im povi.ie· 
działeµi, że podobną teczkę widziałem u 
ja.pońceyka, który zajmowa.~ pokój Nr. 

32 i na kilka minut przed .7lbrodnią wyje­
chał - w Anglików jakby piorun trzasł. 
Wybiegli. Mnie za kilka dni wypuszcmno 
na wolnośe. 

Zgłosiłem się po pewnym. czasie do 1ron 
sulatu angielskrl.egó, aby się !dowiedzieć~ 
czy sprawa zabójstwa ~stała wyjaśniona 
i czy sprawca został ujęty_, gdyz mnie nie 
chciano już przyjąć do pracy w tym sa­
mym miejSClu. 
Dowiedziałem się że teczka z dok~~n 

tam.i, ~tafa odebrana i że morderstwo 
popełnili Japończycy. 

Odetchnąłem lżej, bo ze zbrodni zastai­
łem oczyszcmr..y. Tułałem się znów killk:a 
tygcdni wokoło portu, aż raz.„ 

- Przemyśl, Przemyśl! - zaczęli krzy 
czeć żołnierze i ·rzucili się do górnego o­
kienka w.agonu towarowego, a Q, którzy 

- Ozy o"Qywatel kapral tu walczył? 
- 'fak jest, obywatelu porucznikll. -

Walczyłem pod tymi IlllUJrami. Dużo ludzi 
tu padło i bardzo 'dużo .krwJ. spłynęło do 
Samt 

Pocią,g mijał małe domki, zwrotnice i· i 
hukiem wpadł na zapaJSOwy tor. żołnierze 
~ radością wyskak:i~i Z' wagonów i pro 
stowali swoje zmarznięte k~Ci. 

'l'en i ów pobrzękiwał Jl).ella'żką i śpie­
szył w kierunku kuchni polowej, aby ldo­
staći grochówki, której zapach zalatywał 
już na całej stacji. , 

t.'..awrócono ich jednak do swych wozów 
Dowódcy kompanii ustawili żołnierzy -·w 
czworobok i odGzytano im rozkaz, który 
zapowiadał, że wesz1i obecrie w strefę 
działań wojennych, pouczał o za.chowa:· 
niu się żołnierzy wobec ludności cywilneJ 
ostrzegał aby z nią nie pro\\--adZić roz. 
mów z dzieJdziny wojskowej, a zvvłasze2a 
nie mówić o ruchach wojsk. 

Kaprale zabrali swoje oddziały do kuch 
ni. Alle zapach grochÓWlki nie nęcił już 
źcłnierzy tak jak popr7.eidci.o. Zamiast 
śpieszyć się pd lub z-· obiadem - sta.k>· to 

· szare bractwo i z ciekawością o~ądało 
stojące na torach pociągi pancerne. Wie­
lu ten widok napawał ra!dością. Nares2'Aeie 
'!ltaną , się prawdżiwymi żołnierzami, będą 
ll'l.ogli do swych domów, narzeczonych, 
znajomych pisać listy z pola walki. 

!łr. 3 

Nagle pada podstępne pytanie. . 
- A za co właściwie kocha pani ~-ego 

narzeczonego? 
Pytanie takie stawiano wielu parom. I 

ciekawe jest, że nikt nie mógł dobrze na. 
pytanie to odipowiedzieć. Panny bladły, 
rumieniły się i m~iiły wsżystko; oo im 
przys?Jo do głowy. · 

- On taki miły, m.ądry.„ piękey, sym· 
patyc.m;.y. · 

A jedna szczerze Się przyznała. 
- Dlatego, że on ma samochód. 
Ze ·wszystkich konkurentek uznano że 

tylko właśnie ona nie była· obłudna i dla­
tego przyznano jej nagrodę. 

Dość zdiradliiwe są pyta.r.ia na tem.aty 
gospodarskie. Narzecżeni tV'łier<bą, że 
wszystkie pien:iąidz.e będą odnosić do do· 
mu . i że ix>na będzie nimi a.rdiministrowa­
ła. Bez jej zgody nie wydadzą ąni jedJne­
go franka. Saila reaguje na to w '-ten spo­
sób, że mężczyźni porozumiewawCJzo mru 
g~ją, a kobiety sie~ złe i szepcą z~i­
w1e na temat ~ęskich podstępów. 

N arzee7.er.i i narzeczone z eałych sił 
~ają ąię otr~ premię. Za.klina.ją 
się, że będą czynić sobie nawzajem. ustęp 
stwa. Obiecuj~ kochać... teściową nie o­
twierać listów, adresowanych do 

1

żony i 
wzajemnie, nie odmawiać mnie nowych 
sukienek, dawać jej prezenty na Nlowy 
Rok, urodziny oraz świtęa Bożego Naro 
dzer..ia i . Wliellci~jn.ocy, . „ 

Navzeeozone „pragną" stworzyć m.iłe og 
nisko rodzinne. Obiecują, że będą wycho 
wywały &źieci, cero'faly skarpetki, repe­
rowały bieliznę, że pozW<>lą mężowi eo 
niedzielę iść do kawiarni z przyjaciółmi, 
przyrzekają, że nie będą zazdrosne i że 
przez całe żYCie będą os7.CZęidzały. Publi­
czność jednak widzi, że są one nieszczere, 
że usiłują tylko przedstaV'łić się " , roli 
skrom!r..ych, zakochanych i tó~ych..„ 

PAMIĘTAJCIE, 
NAJTAmEJ! 
Paraaole. walizy 1 t.p. kupuj wplXNlt w 
wytwórni. Piotrk61'. ul. Sieradzka 1 (W 
podwÓ1'Z11). • 

Pokrywamy 1 reperujemy paraaole, wa-
1.tzy, teki, nueaerJd. ukiewki1 portfele 

t.p, 

~..,„„„„„„„„„„„„„„„ 

Tak, z pola walki, oni już wtedy będ.ą, 
rzeczywistymi żołhierzami, a nie łaZikami 
jak ci, którzy pozostali w koszarach. 

- Uciekaj, bo jeSIZCIZe wystrzeli -
śmiał si~ Roń.ski. 

- Wystrzeli, tyłko r.ie do nas, , a do 
wroga! - a ~iast drwin, ·wolelibyśmy 
usły;s:zeć coś o pociągach pancernych -
odezwał się jeden z gromady. 

- On wie tyle co i my - zażartował 
któryś. - Ty łbie sakramencki, smar­
kaczu, co ty nwżes:z wiedzieć o pancerce? 
- olnµ-zył się Roń.ski. - Ja mógłbym ci 
du2io powiedzieć, kiedyś na·wet obsługi­
wałem takiego potwora. Liczcie. Panoel"· 
ka ma dwie armaty i... raz, dwa, trzy, 
cztery, a i z tamtej strony również tyle, 
kairabinów maszynowych. · 

- Czy piechotę też przewożą pociąga-
m! par.:cernymi? · 

~ ! grupstwa ga.da.sz. Do pociągu pan­
cernego zabiera się t~ obsługę broni i 
obsługę pociągu, 

- Jł. oo oznacza ostatni wa.gon? · , 
~łnierm dopiero tera.z ~ na nie 

go uwagę. - Był to zwykły wagon, <ii· 
stawiiony ze wseyst:kich stron g.ruli.fmi 
stalowymi blacha.mi. · : 

Nje zdążył~ jeszc:ze pI"ZYijrzeć się ·do"' 
brze, gdy do pancerki podeszła obsługa 
a do ostatniego wagonu wsiadło kilkuna 
stu ll!Zhrojonych żołnierzy i p~ncerika jak 
dziki zwierz, który podchddzi moby~. -
pomknęła w kierunku !mowa. żołnierze 
dlru,go ~trywali się w niknącego na. ho 
rywncie potwora, a potym, żywo rozma­
wiając z sobą - W1I'ÓCili do · swego pa· 
ciągu. " d. c. n. 



śtr. 4 

KALENDARZ DN.:IA. 
CZWATEK 

1 
llplec 

193'1 

Romulda i Teobalda 

Słowiański: Bogusława 

St. wsch 3.16 zach 20.01 

Ks.W$Ch. 21.33 zach. 7.04 

HISTORIA PO~E: 
1569. Zawarcie Din.ii 1.Jubelskiej 
1812. Napoleón tworzy rząd tymczasowy 

na Litwie 
1920. Utworzenie Rady ObronY, Państwa 
1926. Zmarł Jan Kasprowicz. 
1934. Bracia Aldamowicze odlatują na ae­

roplanie przez ocean d!o Polski. 
~Y.3.LOWIA: 

Deszcz w pierwszy dzień, lub drugiego, 
Deszczu czterdziestodniowego 
Przyczyną. Stąd mokre żniwa 
I potym czas drogi bywa. 

AFORYJZM!Y: 
Pierwszą myślą Ewy było: .,Czy tyl1ko 

spodobam Się Aidlamowi ?" 
KTO NIE WIE, żE: 

Szwecja, królestwo konstytucyjne, po­
siada 448 tys. km. kw. i 6 milio.r~ów prze-· 
Ezło mieszkańców. ,,,: I 

. · WESOŁE DROBIAZGI: 
Przysłoio;ie: Dopóty dzban wodę nosi, 

dopóki się - nie urządzi wodociągu; 
liUM.OR WU:ELiaCH LUDZI: . 

Zbyteczny list . ..,- Ampere (1775-1836) 
słynny francuski fizyk i mat'ematyk zna­
ny był ze swego roztargnienia. Pewnego 
razu zaginął mu gdzieś zegarek. Bosyła 
więc list do przyjaciela, u 1 -~órego bawił 
ubiegłego wieczoru z zapytaniem, czy de 
zostaWH przypadkiem zegarka u niego. 
List miał dopisek: 

„W tej chwlli właśnie zegarek się zna­
lazł, nie trudź się więc z poszukiwaniem. 
:Pozdrowienia. „ 

·Radio 
POLSh.JE RADIO - WARSZAWA. 

6,15 Pobudka i 'giminastyka 6,38 Mluzy 
ka 7,00 Dz1ienik poranny 1,10 Mluzyka 
11,30 Król Karol II w drodizę powrotnej 
do Rumunii. Tran1Smisja z uroczystego po 
żegnańia na dworcu w Krakowie. 11,57 Sy 
gnai czasu 12-,03 Dziennik połu&iowy 
i;.::,15 „Gospodarka-kłopotarka" poga -
danka, 12,2::> Orkiestra rozrywkowa pod 
dyr. B. N agujewskiego 15;45 Wiadomoś 
c1 gospodlarcze 16,00 .Bajki Kiplinga recy 
tacje 16,15 Chór prac. kolejowych 16,45 
Witamino·wy dzień 17,00 Odpust i kier -
masz w Bµ.dsławiu. 17,50 Poradnik spor 
towy 18,05 Pogadanka społeczńa 18,10 Pro 
gram na jutro. 18,15 Popularny koncert 
18,uo Pagadanka aktualna 19,06 Powsze 
chny Teatr Wyobraźni. 19,40 Pogadanka 
ktualna 19,50 Wiadomości sportowe 20,00 
Pogadanka aktualna 19,50 W.iiadomości 
sportowe 20,00 Koncert muzyki lekkiej 
20,45 Dziennik wieczorny 20,55 W!iademo 
ści ro~nicze 21,05 Muzyka taneczri:a ,?2,00 
Koncert solistów 22,50 Ostatnie wiadomo 
ści. 

Audycje zagraniczne 
12,00 Wliedeń koncert rozrywkowy 12,30 
Radio Paris koncert orkiestry 13,30 Buda 
peszt muzyka jazzowa 16,00 Deutschland 
sendcr muzyka popołudniowa 18,15 Lapti 
melodie operetkowe 18,30 Sottens pro -
g:am ru.zrywkowy 19,00 Monachium wie 
cz6r taneczny 19,05 Ryga kor..cert symf-:> 
niczny lf!,25 _Wiedeń Nięznany Offenbach 
2<',00 Brwksela fr. koncert ork narodowej 
2-0,10 Królewiec Madame Butterfly opera 
Wrocław vdeczór tańca 20,30 W.eiża Eifla 
21,00 Radi.o Paris muzyka dwufortepiano 
wa 22,05 Sztokholm muzyka i'ozrywkowa 
22. 05 Budapeszt muzyka cygańska 22,20 
Wiedeń koncert rozrywkowy 23,05 Kopen 
haga muzyka taneczr.a, 

Kronika„ ·Piotrkowska 

Z życia K. S. M. męskiej 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 

męskiej przy parafii św. Jakóba w Piotr 
kow1e wysłało na kurs instruktorski .WF. 
w Koszewicach za Bełchatowem 2 kar.dy 
datów na instruktorów: Władysława E­
dyka i Antoniego Prochonia, 

CŻWiM't'l'El{, dnia 1 lipca 1931 roku. 

Swięto Morza w Piotrkowie. • 
Poświęcenie sztandaru L. M. i ·K. -- Imprezy w Sulejowi 

Ubiegły ponie·działek i. wtorek upłynę­
ły w Piotrkowie pod znakiem święta Mio­
rza. Już w poniedziałek poczyniono aoń 
odpowiednie przygotowania, to też wypa 
dly one imponująco. Przed wyruszeniem 
pochodu na Hale Targowe, z mówdcy O"' 

bok płyty Nieznanego żołnierza przemó­
wił do zebranych prezes Zarządu Obwod. 
w Piotrkowie p. insp. Leon Jasiński, któ· 
ry po uczczeniu jednominutową dszą pa­
mięci prezesa LM i K., ś.p. Gen. Orlicz­
Dreszera, poruszył szereg ważkich mo­
nientów, jak konieczność posiadar.ia sil­
nej floty wojennej clda st:rzeżenia mor· 
skich granic Rzplitej i kolonii dla zjioby­
cia terenów do ekspansji ludności, dla su 
rowców i nowycą rynków zbytu, P. Pre­
zes Jasiński poruszył rówrJeż aktualne 
zagadnienie ży,dowskie, podkreślając, że 
iydzi muszą z Polski wyemigrować. · 

Okrzykiem na czesc Najjaśniejszej 
Rzplitej i Jej Prezydenta i Marszałka 
~miglego-Ryd.za, · zakończył p. prezes Ja­
r.iński krótkie przemówienie, po czym or 
kieetra miejscowego pułku, po sprezento-

\Vaniu broni przez plutony honorowe 
wojska i KP.W. - odegrała~ Na­
rodo-wy. 

N a placu Hali Targowych w czasie pa­
lenia ogni sztuczr:.ych i puszczania rakiet 
p. mgr. Dąbrowski przez megafon wygło 
sil hasła L.M. i K. 

Na czele pochodu kroczyli p.p.: Staro­
sta Strzemiński, prezes obwodu jnsp. Ja· 
siński, V-starosta Tarnawski, reprezentu­
jący prezydenta miasta - nacz. Wydz. 
Techn., inż. Kłopoto\1\iski, Dyr. M. Jaku­
bovvlSki, przedstawiciele kolejowych od·· 
1dzialów i.MK;, wojskowośc~, or'ganizaicji, 
stowarzyszeń i in. 
w~ wtorek 29 b.m„ o godz. 10-ej rano 

we wszystkich świątyr..irach odprawiono 
nabożeństwa za pomyślność po<;.-zynań Li-:. 
gi Morskiej i Kolonialnej. W: kościele Far 
nym uroczyste nabożeństwo celebrował 
Ks. Dziekan Goździk, okolicznościowe ka 
zanie wygłosił ks. pref. Płuszka. Chór mę 
ski 11Lutnia" pięknie wykonał pod dyr. 
p. Z. Mrówczyńskiego trzy pieśr:i: 11 Uiś-

. mierzenie burzy", „Zdrowaś Maryja" i 

- Dziś i. dni nast~pnych. -
KINO· TEATR Potężny dramat kobiety, skazanej za niepopełnione morderstwo 

/\S 
I PL. NIEPO· 

DLEGłOŚCI 2 
właśc. 

Konopińska 
i Piasko\łska 

W rolach głównych: Kay Francis jako nowojorska królowa 
nocnych szulerni, Gene Raymond, Ricardo Cortez 

Franck Me Hugh 

Nad program: Aktualności świata 

Protest ·związku b. O~hot ików Armii 
Polskiej Oddział 'W Pi trkowie 

z powoduiniesłychaneg.o _. postępku ks. Metropolity Sapiehy 
Związek b. Ochodników Armii Pol -

skiej Odd.zi.al w Piotrkowie wysłał do Pa 
na Generalnego Inspektora S'lł Zbrojnych 
Marszałka Edwarda ś'migłego Rydza de 
peszę na.stępującej treści: 
Związek b. Ochotnikow Armii Polskiej 

Oddzia~ ~ Piotrkowie Trybunalskim skła 
dając Panu Marszałkowi wyrazy najgłęb 
szego hołdu i żołnierskiego posłuszeństwa 
przyłącza się do bgólr::ego potępienia nie 
słychanego postępku ks. metropolłty _Sa­
piehy, obrażającego pamięć Wodza Naro 
du Józefa Pilsudskiego gwałcącego wolę 
Głowy Państwa Polskiego. 

Związek b. Ochotników Ą.P. 
Oddt.. w Piotrko'"iie Tryb, 

~------
Zarząd Legii Inwalidów Wojennych 

Wojsk Polskich Kompania Piotrków wy­
słał dnia 25 czerwca rb. na ręce Pana Pre 
miera . Sławoja Składkowskiego list treści 
następującej. 

Do 
Pana Premiera Generała 

Sławoja ~ Składkowskiego 
Warszawa. 

W1obec faktów obrażających uczuci'a ca 
iego Narodu i Majestatu Rzeczypospolitej 
in°"ralidzi Piotrkowa i powiatu przesyłaJą 
Par.u G€nerałowi jako Szefowi R~du i 

Wyk,onawcy ,_testamentu W:ielkiego Mar 
szalka najgiębsze wyrazy czci żołnierskiej 
i posłuszeństwa. 

Legi_a Inwalidów Wojska Folskieg0 

w Piotrkowie. 

Zebranie Okr. Zw. Mł. Wsi 
W radchodzącą, niedzielę tj. 4 bm. w Io 

kalu ÓTO i KR. prży ul -Sienkiewicza 8 
odbędzie się zebranie Zarządu Piotrkow 
skiego Okręgowego Związku Młodej Wsi 
na którym omówiony zostanie szereg ·waż 
nych spraw organizacyjnych oraz nakreś 
Zony będ!.zie plan pra~y na najbliższą przy 
szłość i obecny okres letr..i oraz planowość 

. pracy w Kołach na wsi . 

Złośliwy chochiik 
We wtorkowym numerze „Glasu" za • 

kradł się błąd zecerski w sprawozdaniu z 
uroczystości jubile~zowych w parafii 
św. Jaoka M:i,ariowicie od V\iersza 29 zda 
nie powinno brzmieć: ,,Należy tu podkreś 
lić bezinteresowny udział członka orkie­
stry z „muropy" p. świątkiew:icza, który 
przy akompaniamencie p. Zielińskiego (or 
gany) wykor.ał 2 utwory na wiolonczeli. 

Lustracja O.T.O. i K.·R. w Piotrkowie 
W ty•:h dniach specjalna komisja po 

wołana z ramienia wydziału Powiato~ve 
go "; ·Pio!1·kowie pizeP,> uwa~a _)ustt·a­
cję qziałalności i stan nru. OTO i K?.. w 

.. Piot~rkG'~ ie na pod~;tai·ie ~żo-1::go 
.i.pra1.1. m dania i protchć !ów opiso·wycn i 
. vachunkowych za r0k 1936-37. 

. W sk!r..d wspomni~1:( komisji wc1·Jó~ 
lt .P' .Heayk Rudziń.;;,i ~ekretarL: Wydr4 
łu Powrntowego w Piotrko'\\'ie, jako prre 
vrodn'czący oraz pp.: naczelny lekar~ v,e 
terynarii dr. Julian MadejcZY,:k c.r4onek :Fo 

wiai.c.v;EJ Ęomisji Rolnej Ignacy ·curnii 
cha i członek Wydziału Powiatowego inż. 

Komisja dokonała lUJStracji prac w biu 
KomisJa dokor.ała lustaracji prac w biu 

rze i w terenie, zwiedzając Kółka Rolni­
cze i Koła Gospodyń W~ejskich w żywa 
cinie, Bogusławicach, Pr.oszeniu i Majko 
wie DuŻjim. 
Według nasźych wiadomości opinia ko 

misjj o pracach OTO i KR ~adła nad 
zwyczaj dodatnio, 

„Pieśń Poranną". W. nabożeństwie wzi~li 
udział przedstawiciele władlz z p. Staro­
stą Strzemińskim, wojskowości z p. płk. 
dypl. świtalskim, samorządu z p. prczY· 
den.tern Fis.zerem na czele

1 
poseł na Sejm 

J. Drozd-Gierymski oraz stowarzysZE·nia 
związki i organi,zacje społeczne, b, Woj­
skowych i P.W. ze sztandarami i rzesze 
wiernych. . 

Po nabożeństV\rie uczestr:.icy ud~li się 
pochodem na plac Kościuszki, gdzie od­
bok płyty Nieznanego żołnierza, za,ięli 
miejsca: Kiomitet Wykonawczy świ,~ta 
Morza, delegacje, po czym nastąpiła uro­
czystość poświęcenia sztandaru oddziału 
kolejowego parow;ozo\n1i Piotrków L; gi 
Morskiej i Kolonialnej. Aktu poś~ięce· 
r.ia dokonał Ks. kan. Fr. Jeliński Rlodzi­
cami chrzestnymi sztandaru byli p.p. Hta 
rosta Strzemiński z małżonką, prez. ]i'i­
szer, dyr. Jakubowski, poseł Drozd-Gi 
rym.ski, ppłk. Marcickiewicz, nacz. Jar: 
lwwski, nacz. inż. Dobrowolski, nacz. i .ń • 
Słowikowski z małżonką. Z duchowie11.­
stwa: Ks. Dziekan Go21d.zik, O Emanuel 
Itudolf, gwardiar:. konwentu OO. Bernar­
dynów, ks. kan. Jeliński. Poza tym pp.: 
ref Stokłosa, Ciesielski, Janicki, Edm. 
Błaszczyk, Antoni Jabłonowski i Wlady­
sa.w Borkowski. 

Po dokonaniu poświęcenia, z mównfoy 
Ks. Kan. Jeliński wygłosił krótkie. prz::!­
mówieme, życząc oddziałowi kolejowemu 
LMK pod r:cwopośw1ęconym szt'lndarem 
owocnej pracy i sukcesów, ażeby tE'll 
szlandar b:1ł ~';~,lomym znakiem ~.1/>jn1 
wszy3tkich Jrnlcjarzy ·l<>bywateli, pracują­
cych dla potęgi RzpiiteJ. Z kolei p.·~-7e" 
Zarządu ob·„rnd.Jwego p. ina,;>. Jac;ińi:.la 

podkreślił. wielkie zrozumienie idei LM. 
i K. przez brać koleJarską, tak zawsze o­
fiarną na cele wyższe i wyra.ził swe uzna 
nie za ufundowanie tak pięknego sztanda 
ru własnymi siłami b~ uciekania się do 
ofiarności społec.zr:ej, jak to często prak­
tykują inne organizacje. 

Następnie po wysiuchaniu przez radio 
przemów'ienia Tana Prezydenta Rlzplite ·' 
p·of. Ign . .Mpścickiego p. Fabisze\vski di 
iwnai zdjęć fotogratwznych po czym uro 
cystości zostały zakończone W{Ojsko o<l 
n;aszE;rcwało do koszar a KFW i pluton 
marynarzy z ork. udary się na ul. POW 

gdzie przed dworcem pochód został ro:; 
wiązany. . 

Licznie zebrana publiczność z podziwem 
przyglądała się og.or.załym twarzom i dziar 
skim postaciom plutonu LM. i K. którzy 
wyglądali jak prawdrowi marynarze. Cał 
kowite V\Tażenie „wilka morskiego" spra 
wiał chorąży Sik Stefan, który niósł no­
wo poświęcony sztandar. Komendantem 
plutor.u jest p. Teofil Kornacki. 

Po połludniu uroczystości przeniesio 
ne .zostały do Sulejowa, gdzie na przysta 
ni LM. i K. po podni~eniu bandery LM 
i K. odbyły się zawody lekkoatletyczne, 
jak: siatkówka, koszykóV..1ka, biegi, rzuty 
skoki i tp. o·raz zawody; pływackie :. kaja 
kow·e, Następnie . przy ogniskach odbyły 
się popisy „Y]mk.i" i harcerzy, pusztza -
nie wianków, palenie Og'Cli sztucznych i 
zabawa ludowa. 'Wieczorem urządzony zo 
stał dancing. _ _ · ,· 

D.cz~stnicy imprez, zorganizowanycb,t, 
przez plOtrkowską LM. i K. w SulejowieJ 
wynieśli moc jak najmilszych wrażen. W 
rozmowach zwierzali się sobie wzajemnie 
że w przyszłym roku na· imprezy te ściąg 
ną ca.łY. Piotrków. 

„Dentystyczna" rodzina 
Sąd starościński w Piotrkiowie rozpa. 

tiyw:ał sprawę „<:!entystycznej" rodziny 
Tajchn:erów z Kamińska, miar.owicie: Ze 
lilra, Rosy H!ilela i Ajzyka Tajchnerów, 
którzy wprawfali praktykę dentystyczną 
bez zezwolenia władz. · · • 

Wina oskarżonych została udowodnia 
na wobec czego zostali skazani: Rosa, Hi 
le! i Zelik Tajchnerowie po 50 zł. grzywny 
lub w razie :r..ieścągalności po 10 dni aresz 
tu zaś .Ajzyk Tajchner senior 11odu Taj -
~hnerów odpoWliadał za dwa przestępstw: .f 
1 w obu wypadkach skazany został po 100 
zł. grzywny z zamianą w razie nieściągal 
ności ~o li dni a.reaztu. 

I • -...-
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· e· oo dzienna nrocżystośC w Pio.tr~owie ,, Hotel Wileńs~i" 
Dwugodzinne nabożeństwo w ko.ściele po-Dominikańskim Piot~~ów Tryb. 

;k o tym pisaliśmy - we wtorek 29 
ubm. w kąściele po Dominikańskim· pio­
triwianin ks. Stanisław Czub odprawił 
pi/Wszą Miszę św Uroczystość to w pra 
wlie rzadka, ale ~ św. odprawiona 
JllfiZ ks. St. Czuba była wydarzeniem na 
p•wdę rje codziennym.. Prymicja ta bo 
w1m. odprawiona była wed&ug obrządku 
g.iCko katolickiego. n · 
O godz. 11 i pół, przed po~udniem przy 

oltarzu stanął ks, prymicjant ubrany w 
pO!lśową kapę ze złotymi haftami w lic.z 
neł asyście duchówieństwa i zaintonował 
}icni Creator" po czym na ambonę 
m&edł kfl. prof. Fr. Psor.:ka, który wygło 
sil()kolicznościowe kazanie obrazując ka . 
płia w ogóle, a. kapłana obrządku W'Scho 
d~o w szczególności, jako apostoła wia 
?, Wtschcd2'ie K:iedy kaznodzieja zwira 

· . ku oitarzowi i w gorących słowach 
·je obov.-iązlq i zadania kapłana na ru 
eh Rzplitej ks. prymicjant wistaje 
ej pozycji zostaje do końca kazania. 
ępr..ie rozpoczyna się nabożeństwo; 
rymicjar~towi odzianemUJ w szaty .litur 
e asystuje O. Emanuel Rudolf, gwar 

di OO. Bernardynów W Prezbiterium 
za~li miejsaa ks dziekan J. Goździk, ' ks. 
Kan Krzyszkowski, proboszcz par, św, Jac 
ka, ks. kan. Jeliński k!'l. prob, Fr Psonka 
ks, dr, W'Oroniecki, ks Marian Maksalo1: 
b 1;rik, W)ojciecłwwski i ks, prof Czerwii'1 
skt, Wfornych uderza oo.chowanie się cde 
bransa~ który odwraca się do ludu· żegna 
gG i kłania mu się, a przed ołtarzem ide 
kltka, lecz bije pokkny i żegna się wed­
ług .obrządku„ rzymsko katolickiego. 
Pr,Er •·- '--·- -· . · • -· -- „---~-·----' · '~lę 

kJ ta oba kolana i całuje stopnie ołtarza, 
Da"którym znajdują się dwa złote kielichy 
\\' czaSie Podniesienia celebrans oba kie 
lichy podnosi ku górze. A Hostię spożY'va 
P~ pomocy złotego noża i złotej łyżeez 
!U. ł'o skończonym. nabożeństW1ie które 
tr.wało do godz. 1 min 15 ks. prymicjant 
\i(usławi najpierw kapłanów a r.ast-;p­

ff'tlziuę: matkę, ojca, siostrę i brar.a, 

Półkolonie letnie· 
'. 

Wzorem lat ubieglych StoV\1arzyszenie 
·„Or.IJilK,Ą" w Piotrkowie, pod pr.zewod­
lll't'Yie)m p, ~tarościnY: Strze:m,ińskiej, or 
t.11llzuje w miesiącu lipcu dla chłopców 
1 w ńlleiliącu sierpniu -:rb dia Clziew:czą;t 
iltezamo.żi1ych rod2llc.ów, I?óikiolonie letn:ie 
na placu wyścigowym w P10trkowie 

.Listy pr~jętych na pól.kolonie chłop„ 
cow zost.a.ną wywieszone na gmachu Z.a.-
1Y.ąuu M:ieJSKiego i l.Jbezpieczami Społecz 
DeJ w dmu 30 czerwca rb! 

Każdy z chłopców winier.: przynieść z 
~~ r~znik, k.uoek, miseczkę, · ły~ę i wi 
llWec w oclpovnedmo sporządzoneJ i ozna 
ttmej torebce . , 

PóMkolorue dla chłopców rozpo~;u~Ją 
' ~ dniem 3 lipca l!J37. r ~blorka o go 

e 8 rano w szkole im B, Joselewicza 
.A.lejach 3 Maja (Termin półkolonii dla 
wcząt będzie podar:.y w swoim czasie) 

'szczyli fJagę państwową 

[i osterunek pol_icji w Kamińsku .zatr.ey 
lał 25-letI:lego Stnislawa W.1;3.jchr.ziaka z. 
łetni gm. Dobryszyce oraz 22-letniegp 
~aneiszka i 18-letniego Stanisława bra 
~asępa ze ws.i Żarki gm. Dobryszyce 

"Pw. radDmiszczańskiego, · jakio podejrza­
hYch . o zn~zienie _flagi pań:stWÓwej, wli 
11.ąceJ na budynku szk-0ły powszechnej w 
Kamińsku. · · 

po czyrn ,.., · · i1 )Jząc 
de każdeg'° oddzielnie, co trwaki do g.Jdz 
2 po południu. W CZiasie błogosławiel'i -
stwa ks. Wiojciechowski rozdawał pamiąt 
k1rwe obra2ki. __ iri i I - 1 

Wtorkiowa prymlicja WY\\'"a:rła: na wier 
nych oarCl.zO wielkie i nie zatarte w pamię 
ci wrażenie, · 

Ks. Stanisław Czub urodiził się w Piotr 
kowie w 1909 r. w rodzinie rzemieślrAczaj 
P';czątkowe nauki odebrał w Piotrkowie, 
po czym kształcił się dalej 'w Wielu.nu, 
sk1d wstępuje do przygotowawczego Se 
mi11nrium ):)uchovmego w Kazimierzu Bi 
skupim a następnie do Wyższego Semina 
rium obrządlku grecrko kato:liok. w Pub­
nie. gdzie też w dniu 16 czerwca rb otrzy 

m.uje święcenia kapłańskie z rąk ks arcy 
bi~lm~a Czarnealdego 

Ks, Stanisław Czub poza ojczystym. poi 
skirn w lada językami: frar..cuskim, nie -
m1eckim, bcińskim, grec.kim, białoruskim 
ukraińskim i rosyjskim. :Uda się on 'jako 
pionier wiary katolickiej na wschodnie ru 
bieże naszego kraju , 

Wieczorem odbyło się skromne przyję 
cie w otoczeniu najbliższej rodziny i du­
chowieństwa w czasie którego przemawia 
li: ks kan K:rzyszkowski, O Gwardian Ru 
dolf i ks kan Jeliński Na przemówier..ia 
te odpowiedział ks prymicjant 

Jako wypraw_ę ks Sltanislaw Czub otrzy 
mar od rodziców dwa złote kielichy złoty 
nóż i złotą łyżeC2lkę, 

ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTRET. 
' . 

~ z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 -
to najmilsza pamrątka Twego życia ·-·=~,---._., 

Półkolonie letnie .R. K. 
W, dniu dzisiejszym o god!z. 7 mi.n. 26 

rar:.o po raz pierv.c;s2.y specjalnym wago­
nem przy pociągu -o.sobowyrn wyjechały z 
P iotrkowa. na półkol, letnie do Bab dzie 
Ci kokjarzy piotrkov,i;skich w liczbie oko 
ło 150. PótKCłonie letnie w Babach trwać 
będą do 15 sierpnia rb. i dzieci cbdz.iennie 
V;yjddźać będl!i o tej g'Odzinie rano. Po 
Wl'ót do demów o godz. 6 min. 30 wiecz. 

Uczestnicy półklor:ij otrzymują, wyżywie 
nie 3 ra~· dziennie, mianowicie: drugie 
śniadanie, obiad i podwieczorek . 

Póikolonie zorganizowane zostały przez 
zarząd piotrkowskiego K-oła Rodziny Ko 

. lejowej. Nad półkoLoniami czuwają 2: ra­
mienia orga:r:izacji p. Dawidowicz i pp. 
wychowawczynie: RÓżyoka, Suchowczew 
ska i Ogonkówna. · 

Krwawy finał tańcówki 
\Ve wsi Gajkowice gm. Podolin odbyra 

~:ig onegdlaj zabawa, -" , czasie k"..órej po 
m1ędzy uczesidkami ~ doszł<J dd awantury 
·i, bójki. W pewnym momencie jeden 21 a 
wanturników ugiodził w szyję n.Qżem mie 
szkankę v.1si Gai~owic_e Annę Zając. 

Ranną niezwłocznie przewiezior..o do 
szpitala św. Trójcy w hotrikowie zaś za 
sprawcą wsmzęto posmkiwania które u­
wieńczc•ne z,csta!y pomy'lnym rezultatem 
Ktwawym nożownikiem ok{!zał się mie 
'szkadeo ·Gajkowie Stanisław Tomczyk, 

Zabójca tragarza Barana 
oędzie sądzony w Piotrkowie 

Jak się dowiadujemy z~l:lójea tragarza · bliższych .wstanie on przewie:Ziony z Czę 
S. Barana w Częstochowie J. Pędrk bę - ;Stochowy do wi~enia w Piotrkowie. 
dzie są,dzony w Piotrkowie. W dniach naj 

ff atalny strzał na wiwat 
Onegdaj w lesie na treenie WJSi i gm. 

Chabielice odbywała się zabawa ludowa 
w czasie ktqrej mieszkaniec wsi Miynki 

Osobiste porachunki · 
Mieszkaniec wsi Bujniczki gra. · Gor2lli:o· 

wfoe, zawiadomił posterunek policji w 
Gorzkowicahc, że ze.stał pobity przez Ero 
nisława Zawiszę i przedstav.jł świad~ctwo 
lekarskie, stwierdzające że por..iósł wsku 
tek tego bar<lzo ciężkie uszkodzenie ciala 

Zajście pow~stało na t~e porachunirów o­
scbistych. 

Kradzież garderoby 
VV'io w:si Gazo.nia Stara, . gm. Bogusłavtti. 

ce nocy . onegdaj$zej nie ustaleni na razie 
sprawcy skradli z mies21ką._l):ia Bolesława 
Krawczyka rower i garderobę ł.ą,c~ej war 
tości około 200 zł. 

gm. Chabielice 17-letni M,arian ~śniak 
począł strzelać z rewolweru na wiwat. · 

Strz.;.tły okazały się fatalne, gdyż jedna 
z kul utkwila w lewej_ nodze (poniżej ko­
lana) mieszkańca wsi Chabielice, 25-letnie 
go Plotra Pawełożka, którego przewie·· 
ziano do szpitala św. Trójcy w Piotrko ~ 
wie. 

N,iefortunnym strzelcem zainteresowa 
ła się policja, 

ul. Słowackiego 7, tel. 14·87 
pod kier. Marii Bartenbachowej 

Centrum miasta. Garaże 
Obsługa solidna. 

C e n y n 1 s k i e. 

Ślub Juliusza Osterwy 
z bratanicą ks. metr. Sapiehy 

Pr.r:eidwozoraj rano w Szymanowie od­
.był się ślub znakomitego artysty scen 
polskich, Juliusza Osterwy z księżniczką, 
.Ma.tyldą Sapieżanką, najoo~ córką 
ś.p. ks. Pawła Sapiehy i M'.arii ks. Sapie­
ha z domu księżniczki węgieriskiej Wlinds 
graetz. , 

I~s. Matyld:a, bratanica metropolity kra 
kowskiego uzyskała tytuł magistra filo~ 
fii na Uiniwersytecie · Jagiellońskim. 
Przez pewien c.zas zajmowała się dzienni 
karstwem, ·pisując reportaże. · 

slubu udJzielił nowożeńcom ks, dr. Mi-
chalski z KTakowa. , 
~ kościele obecną była jedynie naJbliż 

sza rodzina nowożeńców: ze_ strony dyr. 
Juliusza Osterwy jego córka p_.. Halina 
Nowotna z mężem, ze strony .ks. S'apie­
żanki - jej matka, sfostra ks. Elżbieta 
oraz brat ks. P~weł z małżonką, który 
niedawno powTócił z Almeryki. 

Por..ieważ dyr. Osterwa gra obecnie głó 
wną rolę w sztuce 11Powrót Przełęckiego" 
w 'reatrze Narodoy.ym, państwo młodzi 
po śiubie wróc:ili do Wiarszawy i udadzą 
się w podróż poślubną dopiero po zejściu 
"Powrotu Przełęckiego". 

Ustanowienie PaństwC>wej 
Odznaki Motorowej 

Miuisten;twp spraw w~ętrzny~ u-
dzieliło pazwolenia Państwowemu :Urxę 

dovti Wychowania Fizycznego i Przyspo 
sobienia ,W1ojskowego na ustanowiet1ie 
ł·aii:stwiowej Odz4nak,i .Mid.bor~wed{ tr.zeeh; 
kateg01yj: brązo~ej srebrnej i złotej. 

Pal'istwowa.t Odznak~ Miotoro~ może 
nosić każdy obywatel polski posiadający 
pozwolenie na prowadzenie pojazdów me 
chan1cznych najmniej od roku. Ueys.kanie 
prawa nos~enia Po.Ml · będzie uzależruor.~ 
od wykazania określonego w regulaminie 
tej odznaki stopnia śprawocici w prowa 
dzeniu pojazdów mec:haniczny,ch. 

l'clem ustanowienia odznaki jest SPoPU 
la.ryzowanie znajomości motoru i umiejęt 
nosc.i prowadzenia pojazdów mechanicz -
r:ych wśród najszerszych war.iittw społe -
cze1!stwa, zachęcenie kierowc:ów pojaz • 
uów iu.echaniczillych. do doskonale.niia się 
w .zuajomości ispr~ i jeźd2lie, or.az przy 
stosowanie umiejętności Jtierowców po -
jazdów mec:hanicznych do potrzeb obrony 
pai1stwa, : , ' 

'1'0 DLATĘGO, .. 
· ~ Nie wiem, oo się stało z moim zegar 
kiem · - mówi do żony ojciec licznej ro­
dziny -- Chyba oddam go do zegarmistrza 
do oczyszezenia, bo od wczoraj nie chodzi 

- ~ie trzeba tatusiu - WIOła z drugie 
go pokoju mały Staś. - Jliż go wc~oraj 
wykąpałem V\1 wannie jak tatuś wyszedł z 
kąpieli„. _ • u _, 

FORMALISTA, 
- Proszę pana, chciałam odebrać tę su 

mę kto1-ą mąż złożył u pa.Ilia. 
·- Pani wiadomo, ·Że żona bez podpisu 

IDQża.„ 

.:.._ Alei; kochaL:y panie - przecie,~ mój 
',;. " .. 
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----------------· Piotrlows~a fa~r1~a P~~u Dac~owei 
H. Z. Pacanowski i sun 
Piełrk6w Tryb., Al. 3' Maj 6, tel. 10·64 

POJ:.ECA: 

Papę dachową czarną i białą nie­
doścignionej jakości, smołę w pier· 
wszorzędnych gatunkach, lepnik, 

pak ż karbolineum. 
fabryka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosowaniem najlepszych udoskonaleń 
I zdoby;;zy technicznych wed'ug na•now· 
szego systemu. w wyniku przeprowad20-
nych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzędne gatunki papy, I wvrób 
kalkuluje się nam znacznie taniej w zwląz· 

ku z czym:l 

ceny nasze , są konkurencyjne 

-----------~~---
HOTEL 

Continenta 
WARSZAWA 

M•rszałkowska 84, teł. 95844 
naprzeciw dworca głównego 

obok przystanek tramwajowy i ci~tobusowy 

POLECA 
POKOJE JEDNO I DWU 
OSOBOWE PO NISKIEJ 
CENIE. 

·-------·------· 

CZWARTEK, dnia 1 lipca 1931 roku. 

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo• 
nowaf i przyzwyczaić 90 do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obsłrukcJt, ponlewai w kisz­
kach pozosłaj4 subsłancfe CJ"ilne, z.ałruwaj~ 
organizm. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 
reguluj~ foł~dek,normufQ łrawlenłe, łagodnie 
-przeczyszczaf~, pobudzają · przemianę m<ł4' 
ferii, stosuj~ si' prr, obstrukcji, przy cierpi9-
niach węłroby, worecika tółciowego, (ka­
micy tółclowej). przy derpienłach hemoroł 
-dałnych I otyłokł. · 

ZIO't.A·~~~ ·. GOR· HARC·U · D-1·a 1..AUERA. 

I t. nia E.óclź-Piotrków 
. Z łodzi Z Piotrkowa 

audz. uo 111•z. u.oo*/ uz. 16 oo / 1041. 21.30"'* jj 11tz. 8.oo J 1&fz. 12 40 / 1m. 1s.oo 111•z. 22.40° „ 1,30• ,, 13.oo „ is.oo~ „ 9.oo* „ 14.oo „ 19.30"' • 
" 9.30 " IS.OO* " 20.00 . . " 10.so• „ 16.00* " 21.35 

J:.inia Piołrków-Przygłów-Sulejów 
Z Piotrkowa Z Sulejowa 

IHL 7.ls 1 u•z. 12.30 /' 11u. 11.30 'j u•z. 22.ss** Ił ae~z. 1.00 j 1etz. 11 so Ir 11iz. 11.10 11m. 22 os
0 

•• 9,10 „ 14.40 " 19.40 " 8.00 ,, 13.10 " 18,20 
" 11.10 " 16 30 " 21.25 " 9.50 " 15 20 " 20.30 

•) Kursuj• przez Wolę Kamocką, rozosta!e przez Srock. 
00

) Kursu1ą tylko w n:edl iele i święta, 

• 
I lA• T. Schulza I · Restauracja ,,BI A f:. V BAR'~ 
I Zakład Mechaniczny I I 
I w P otrkowle .Tryb., ul. Pereca Nr. 19 I I I PIOTRKOW TRYB., Sł:.OWACKIEGO 23, tel. 13-33. 
I Wykonuje reperacje: I Poleca w CJbecnvm sezonie. znane ze swej dobroci 
I broni, maszyn drukarskich, I I Śniadania-Obiady-Kolacje-Zsiadłe mleko z karto-
1 wszelkich maszyn do szycia, I felkami i różne napoje chłodzące 
I pisania i in, rowerów, nume· I ;;;;i------·----
1 ratorów i t. d. I 
I.Roboty wodoclągowo • kanalizacvine. 

--------------,„„„ 
TORBY 

PRZECIW MOLOM 
w najlepszym gatunku 

:poleca firma 

„„„ „„ „„ 
ZOEMOAERGYA, ZEOARKł ŚWIATOWE] MARKI 

TISSOT PIERŚCIONKI, BRANZOLETKI, 
KOLCZYKI, OBRĄCZKI ŚLUB. 

A. a·R D 
Patefony 
Duży wybór 
płyt gramofonc.wych 

PIOTRKÓW AJN SIERADZKA 2. 

i najlepsze igły 

gramofonowe 
„Adolf Pański SDadk." ~ ~»+''»ZiJA.·~ .W\~·~i;v;::r.~~VJSl:O.tt4+łUt nt9JlhkilSRiJtii&(ttfljlffił9'C W·~~WWWWWWW4JliM -

"'ft"!'l
0

l SAS ftw:ti'iF P o E 1 -PH --Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55. 

PBALHIA CHf MICZIA i f ARB~RHIA 
w. Netzel 

~ Piotrków Tryb, , Piłsudskiego 4t ~ 
-przyjmuje do prania garderobe damską li 
s i męską oraz białą bieliznę. 
1Ceny przystępne. Wykonanie solidne. 
< 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiUiiiii 

1 UWAGA! . I 
WYTWÓRNIA ŁÓŻEK POLOWYCH i LEŻAKÓW 

p. f.EL.-KA 
Piotrków, Oarncarska 7. 

PolEca znane z dobroci łóżka polowe i leżaki pierwszorzednej jakości 
po cenach KONKURENCYJNYCH. 

Wielki wybór. Niskie ceny. 
ii°it __ e _______ fiiglW-llifttlU~?f*§Et ***nAf** 

ROZKŁAD KOMUNI 

na linii PIOTRKÓ 
-· AC]I AUTOBUSOWEJ 

··WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., Mnczcrnów i Nadarzyn 
Piotrków Tryb. 9.45 12.10 16.50 . Mszczonów 12„rn 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 n.1 6 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18.00 Nadarzyn 1316 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa DU. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 

he 

I 

KUPUJESZ• 
ZDROWIE!· 
i~OAJĄC TVLKO 

„OL LA'" 

"1-L. ~~· U, IT-~ . . . " . ~· 
40-1.•THIR OO~WIAOC'ZeNllł ~ACl<OWll, 
5 NOWOt'U~NI! UllZ,..OZ:ONVC:H M8RY~ 
PAT&NT AMER. OR.BALOOA Nll-'959701 .!! 

L8t&tsn>e *•~•kOW . 
cnorobr sk6rne I wenervc:u •• 
Dr. med.PA ].MA N 
przpfmuje od 12-2 i !cd 5-1.30 
Piotrków, ul. Plłsudsklego.67, Il pl•tro 

STARSZY FELCZER 

A. L.E W KO.W I C ~ 
Piotrków, SŁOWACKIEGO 28. 

W~konwwa o'łlrc.nne szczepaen, 
przeciw ospae 1 clrtterrt~ w1 

zastrzvk1, oraz w~zelkie zabiegi w zakr 
ftlcztfSt"" a wchodzące. 

Posiada stałe· świeże pijawki w~giers 

D,O W,YNĄJĘCI.A. 3 pokoje z kuchnią 
wygodami na I piętrze przy ul. Tomó.ck 
go Nr. 34. · , 

PLACE i pó dointu podzielnego do spl 
dania Wiadomość w .t'iotrkowie przy Ló 
kiej 8. 5! 

DWA POKOJE z kuchnią, łazienką 
·e2 po -e!oafu-eh.M. op !urnpo2M:\. !Uif>JlSAZ~ 
I aL; przy ul Zerom.sk1ego 5 Wiado!!ID3c 1 
miejscu ·u dozorc~ 

KUPIĘ wózek dziecinny głęboki w doli 
rym stanie. ~głaszenia upraszam składl 
oo Adm. Głosu '!'ryb." pod ,,wózek'\ 

POKÓJ umeblowany, frontowy, z wyg1 
darni moze być- z utrzymaniem ao wynat 
aia od zaraz. t"iotrkow, t'iłsudskiego 3h, m. 

N.ĄUCZYCIELKA UCZY, j~yków i p 
prawia wadll.we pismo w po.Laki.In języ!G 

UJ. .Pił.sudsk1ego 6~ m. b, od .godZJ..ny 
- - ·-~---··-····· -- - --·----· - -·- ·-·--· 
POSZUKU,JĘJ PRACY służby do " 

stkiego lub po.Kojowej; refereń~je poSll 
dam. Piotrkow, ul. 'l'oruńaka 3 m. 1. 

·-----·----, 
OKAZJA - sklep komisowy 

. .Piotrków, Sienkiewie.za 1 
motna tanio nabyć: 
wannę, szafę, ::>toł, powielacz , Wtór". 
-------· -----
~Pr..Z.:1.DAM nową mauynf do pisania 
nauczę naJno-.vsr.;m .syS?"emem pisać w 
niej za 300 ziotych, 

Piotrków, ul. IAl'ionów 2. 

lJC~Ę PISAC na maszynie, Piotrków, u 
Legionów 2. 

W-YPOZYCZALNlĄ K.siĄ.zE.K 
ata.J.e taopatrzona we wszelkie . nowości. 

Piotrków. ul. Pil.sud8kie2'o i;;=: „ "'-'· 

Z-akład Ślusarsko-Kotlarski I 
STEFAN BAĆKO _ 

Piotrków Tryb., ul. Garncarska Nr. s 
(dom własny 1 

Poleca ========== 
Urządzenia wodcclągów 1 ka· 
nahzacjl. Bandaie żelazne 
(koła) gumy do pojazdów 
konnych. 

lAHLAD . PO&RZf BOWY 


